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Opłata prenumeracyjnawy- ©" 
nosi: a) w Warszawie rocznie 
rs./7:k. 20 (złp. 48)pbykwar- 
talmie rs. 1 kop. 80 (złp. 12); 
miesięcznie kop. 60 (złp. 4.) 
Za odnoszenie do dofau dópła- 

ca sjek, 5 (gr. 10) miesięca, 


_ WIADOMOŚCI 


Jutro Św. Justyna Męczenńika. 
Wschód” słońća © g. 5 m. 36—Zach, o g. 6. m. 12. 


„zł Petersburga;d.. 20, Sierpi (6: Wrześ.) —» 

Stawropolskiermi "wice + gubernatorowi, radcy 
stanu « Brianczaninow,” Najmiłościwiej: rozkazano 
pełnić obowiązki: Stawropolskiego gubernatora 
cywilnego. A ) 


‘WIADOMOŚCI 0 DZIAŁANIACH ; WOJENNYCH 
ro zed |. W DAGESTANIE. Ma ana 
"Główna. kwatera w pobliżu aulu Konchidatl, 
084 4, dnia 7 sierpnia 1899 roku. i, 

Pó wysłaniu ostatnich merar o wypadkach 
w Dagestanie, “w każdy PeR nie SAA 
jawiać się nowe: deputatye od rozmaitych gmin 
ry ich: Zaraz za Czeberłojewcami, Andyjca- 
mii Technacalcami, Karatincami, stawili się przed” 

„głównodowodzącym -Gumbetowey z swym na= 
ibem Ucmijem, Oraz: miesżkańcy: Iczaczalińscy, 
śród których ostatnićmi czasy przebywał Szamił. 
Następnie;przybyli zsóbjawieniem ukorzenia się 
starsi „giń Szaroj, Szicharoj; na makonie” naibo- 
wie: iminy Czamałalskiej Kadi-Mahoma i Ka~ 
radachski sŁabaza,. 27g0 Jka, przybył" tu. pron: 
stg id I Awaryi przez Karatę fligiel. adjutant 
Jogo- CRs4RSKIBJ o Móścr,o rotmistrz « gwardyi 
Ibrahim<Chan<Mechtuliński, w towarzystwie puł: 

dagestańskiego konno nieregularnego i wszyst- 
ich honorowych statszych A warskich,IKojsubulin-" 


skich i Kołotińskieh. « Przedstawiając się p: głóż | 


wnodowodzącemu,rAwarcy: prosili 9 zapomnienie 
pizeszłości, i uszczęśliwienie ich, przez“: przyýję-. 
ie, talccjak: dawniej, w liczbie poddanych wiel 
kiema bertu Najdostojniejszegó MONARG Y. Przez’ 
widuje wcześnie wypadki, które nieodzowhie 
musiśły. zajść wi skutku przedsięwziętych teraz 
działań, zaczepnych, JO! Xiąże, podczas bytńos; 
ści „swojej „w St. Petersburgu, wyjednał uprzednio: 
NAJWYŻSZE: żezwolenie, na zasadzie: którego obe. 
cenie ogłoszono przywrócenie: Chaństwa Awar- 

iego i mianowanie chanem fligiel-adjutanta Ibra- 
e refy 1000 s Rozporządzenie to przyjętem było 
przez aiesżkańców, z najwyższą radością; amo-: 
wy Chan wszędzie był witany” z: zapałem. Tak 
więć, Po datach czternastu chaństwo awarsie zho- 
wii. przywrócone, /żnowu! zarządzane : jest przez 
poświęconego mam człowieka. « Awarcy wybawie- 
ni od grogiego: ucisku, ciążącego nadonimi dale- 
ko; więcej aniżeli nad. wszystkiemi podwładnemi 
Szamiłówi płemionami. Nie przestawali oni być 


DRUGA PODRÓŻ NIEWIASTY 
1 o NASOROŁO ŚWIATA. 
ub me) (Dalsży ciąg Patrz Nr. Kr. 64). 
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W ogóluości rodzice 
zA czyt; jeżeli córka ie 
R ana. > ; TES 
W żądnym kraju nie widziałam tylu ociemnia- 
łych, i kulawych, jak, w Surakarcie; postawiono 
A hio osobny: szpital w sąsiedztwie Solo. 
_Qo do kalectw, opowiadają, tu okrutny czyn 
jednego z, ostatnich Susuhunanów. Jakaś dama 
suropejska przejeżdżala przez księstwo Surakar- 
ta. W. Solo przedstawiono ją księciu, który 
w. Ciągu rozmowy zapytał, jak się jej kraj ten po- 
doba. „Bardzó,”. odrzekła „ż wyjątkiem wielkiej 
liczby kulawych i trędowatych.* „Widok ten nie 
będzie na przyszłość nikogo więcej raził,*' rzekł 
na to książe, kazał zabrać. wszystkich tych nie- 
szczęśliwych na kilka łodzi i wywieść na środek 
rzeki; dna łodzi, umyślnie na. to przyrządzone, 
otwarły się, i wszystkich woda pochłonęła. dka 
Nazajutrz po przybyciu naszem do Sola mieli- 
śmy posłuchanie u Susuhunana. Przy wejściu 
do pałacu przyjęły nas dwie damy dworu. W sali 
przyjęć siedział książe, otoczony damami hono- 


potzytują sobie za wielki 
1 Jest wziętą dò haremu 


A 
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lidiowego «Nr d6ty;: 


ście Nro 415, wprost kościoła XX. Karmelitów. 


wiernymi: pamięci swych chanów, tak barbarzyńsko zastępował miejsce 


wymordowanych przez miuridów w 


RA 


1834- roku; | z budujących. nowe 


Drugie Półrocze 1859 roku. 


A $ 65. 


` 
Na prowincyi w Królestwie 
% pocztą rocznie rs. 12 (złp. 
50); kwartal. rs. 3. (złp: 20), 
W Cesarstwie taż sama opła- 
ta e0-na prówincyi w Króle- 
stwie, z dodaniem rs. 4 rocznie 
lub I kwartalnie za koperty. 


Wysokość ' wody na © Wiśle stóp 2 cali 6. 


zajętego chodnika; Lecz nikt 
domy,. nie naśladuje tego przy- 


nie zapominaliskiłka! lat przepędzonych pod” mái / kładu. Zwracamy uwagę na tę okoliczność ikażdy 
szym zarządem i z utajoną nienawiścią ulegali! | przyzna, że stawianie takich mostków dla pieszych, 


gnębiącej ich od 18430 roku władzy Imana. 


- Pymczasem warownia nieprzyjacielska UłHu- skutkiem dobrej woli, ale zasadą przy każd 
Kale:(Kikuny), jedna 'z najsilaejszych zt/pór nież | wej; budowie: lub restaurącyi domu. 


przyjaciela w Dagestanie środkowym, oddaną z0- 
stała d..24go lipca naszym wojskom z 'cżterema 
działami i. zńaczną: ilością 'zapasów wojennych: 
Oddanie nastąpiło w 'sposób' następny: Dla” za: 


jęcia twierdzy 'wyprawione zostało dwie roty sa- 


mutrskiego« pułkw' piechoty, dywiżya' dragonów 
siewierskich; 1 trzy śeciny milicyi konnej dargiń- 
skiej. « Na/górze Kuduchskiej wojska spotkane byt 


ly:przez honorową:starszyznę Gerbebilu i Kikunu; 


a. wsżyscy mieszkańcy tych 0 wsi, uszykówawszy 
się przed: twierdzą, powitali nas głośnemi oktży- 
kami radości: : Przy wejściu wojsk do samej twier- 
dzy, artylerzyści nieprzyjacielscy dali salwę że 
wszystkich dział, ja | po salutacyi;” położywszy 


przyrządy, odeszłi na bok. Teraz skońeentrowa- | 


ne są; w iUHu=Kale: | ly batalion samarskiego pal: 
ku piechoty, dwie cielę Kaukażkiego. bataliona 
1 f dywizyón. dragonów siewier- 
skich, i|ozterysseciny milicyi'konnej: (1): 

|dorowe loss 9i Dalszy ciąg; nastąpi. 


«e WIADOMOSCI KRAJOWE. 
„ Przy. budowaniu nowych domów,; albo restau- 
racyi. dawnych, wznosić muszę- rusztowania, a 
tym spozobem przecinać. drogę na chodnikach, 
przeznaczoną dla pieszych, którzy przez to 
zniewoleni są: jść 'po błocie po nad brzegiem 
rynsżtoka.» Rusztowanie takie stoi przynajmniej 
półtora roku" a' <czasęm i dłużej, i nie “mata 
niedogodność. ztządza” przechodzącym. Przy bu* 
dowie domów przy .uliey Czystej, teraz 'jaż 
zupełnie „ukończonych, miano wzgląd” na prze” 
chodzących i położono wzdłuż rusztowania, pó- 
kład czyli: mostek z desek, który jak najnajlepiej 


(1) Godne uwagi, żę w liczbie oddanych dział, 
jest jedno żelazne z fabryki turyńskiej, z r. 1812 
ktore szczególnem zrządzeniem.lósu wpadło w rę- 
ce górali kaukazkich. 


rowemi; na galeryi grała muzyka złożona z arty- 
stów krajowców. Książe wstał, postąpił o. kilka 
kroków na przeciw nas, 1 podał nam rękę na 
przywitanie: Po krótkiej rozmowie przedstawił 
nas żonie swojej, a przy pożegnaniu wziął mnie 
za rękę i długo do mnie mówił. w języku malaj- 
skim, którego wcale nie rozumiałam, a pan Gae- 
reke stał za daleko od nas ażeby mi mógł był 
służyć za tłómacza. Gdy skończył mówić, zdjął 
piękny pierścień z palca swego 1 dał mi go na 
pamiątkę. 


3-go grudnia powróciliśmy do Samarang, a na= 
zajutrz po południu udałam się  parostatkiem 
do Sarabaya, o 180 mil, gdzie przybyłam 6-go 
grudnia rapo, i stanęłam u rezydenta pana Perez, 
który mieszka w pięknym pałacyku o trzy mile 
od miasta. 

W dzień przyjazdu * mego, zaczął padać ule- 
wny deszcz, który padał przez cały czas pobytu 
mojego, tak iż nie mogłam nic widzieć. Pozostało 
mi przeto jechać dalej do Celeby i Moluków, i 
pocieszyć się nadzieją, że za powrotem będę 
szczęśliwszą, 


12-g0 grudnia odpłynęłatn parowcem Banda do 
Makassar 


Holendrów w Celebie. 


(440 mil morskich), głównej osady | sam kapitan wylądował, 


wimiejsce „zajętego chodnika, „powinno: być -nie 


ejmo- 


y 


Pani Wada z Dabskich Chwalibogowa, zebrała 
w. Ktynicy na dom Towarzystwa Naukowego 
Krakowskiego” 250 zły.  Róboty, mularskie. około 
„domu towarzystwa naukowego są już na, ukoń- 
czeniu i obecnie "zajęto się jnż robotą. około wią- 
zań dachowych i pokrycia badynku. O ileśmy 
słyszeli, tówarżystwo naukowe otrzymało “na cel 
budowy domu śwego, pożyćżźkę pod korzystnemi 
warunkami. | 


| : 
f f iw Ly h | 1 
„WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 
| sa wan k „M Goi deod "A. j f 
| "Wyszła teraz jedna 'z' tých niebieskich 'ksią- 
zek (blue books); różniących się od innych czwo- 
rograniastą formą 1 kolorem óprawy, ” które od 
czasu do 'czasu wychodzą i są ” sprawózdanietn 
włądz przed” publicznością z rozmaitych: gałęzi. 
administracyi: | Dzisiejsza zawiera statystykę pra- 
wniczą "ma rok 1858. Statystyczny ten rąport ty- 
czy się tylko * Anglii i” Walii. 0 Zaczyna się. wyli- 
czeniem osób zajmujących różmaite stópnie w po- 
licyi. Mała! ta. armia' składa się z 20,256 ludzi, 
między: tymię 138; taki zwanych dożestiwe *officers, 
to jest używanych na* wytropienie ' podejrzanych 
osób i chwytanie! 'tychże. © Są“ tó nadzwyczajnie 
zdatni i odważni ludzie, którzy często w swych 
poszukiwaniach przebierają się i długie przedsię 
biorą podróże 'povobcych nawet krajach. Podzi- 
wiać! można, także” bardzo ‘często że. sprytnie 
utkane oszustwa, “ukryte zbródnie; zawsze prawie 
wykryte bywają i jak rzadko zbrodniarz jest. w 
stanie nić tylko się ocalić ale dłuższy czas prze- 
chowywać się. 
Londyn 10 września. P. Bright miał niespodzie- 
wanie mowę, którą co do stylu zupełnie odpowia- 
da jego mowom przeszłorocznym, mianym w celu 
popierania bilu- reformy. Publiczność ciekawą by- 
ła przekonać się; czy p. Bright z tego samego 


szłam na pokład, dla powitania brzegów Celeby; 
płaskich i` jednostajnych. 

Makassar (Udjong- Pandang), siedziba, guberna- 
tora holenderskiego w Celebie, jest małem mia- 
stem, wygłądającóm. po europejsku prawie, zcy- 
tadellą. ' 

Europejczycy. mieszkają. wszyscy razem w ma- 
łych kamiennych domkach wzdłuż, pięknej łąki. 
Dom gubernatora także mały i nie nie znaczący, 
Niestety itu przybyłam w porze deszczów, i nie 
mogłam nie zwiedzać, oprócz bazaru, gdzie za- 
stałam tłumy narodu. Krajowcy, któremi są Ma- 
kassarczykowie i Bugineńczykowie, pochodzą 
z Malajczyków, są jednakże mniej brzydcy aniżeli 
Jawańczykowie, silni, wysokiego wzrostu i nieco 
jaśniejszy mają kolor ciała. 

21-go grudnia wsiadłam znowu na parowiec, 
i w cztery dni stanęłam w Banda (690 mil), je- 
dnej z wysp Molukskich. Zbliżając się do wyspy: 
spostrzegliśmy górę Gunong-Api, 550 metrów 
wysoką, z wierzchołka której wznoszą się (Kaa 
ustannie słupy dymu. Małe miasto Banda eży 
u stóp góry tej, ciągle wystawione na jak naj- 
większe niebezpieczeństwo, ponieważ wybuch wul- 
kanu pochłonął by go najniezawodniej; lecz (cO 
dziwna, góra ciągle się dymi, nie wybuchając 
nigdy. Ale czy zawsze tak będzie? 

Przybyliśmy tak późno wieczorem, że tylko 
a my wszyscy zostali- 


17-go grudnia rano wy- | śmy na pokładzie. Siedzieliśmy, zajęci przyje- 


FSA. 


stanowiska traktować będzie wielkie kwestye po- | kszenie okręgu miasta Antwerpii i na jej uforty- [się w Grecyi nowe wybory do zgromadzenia 
lityezne; z- którego zapatruje się na nie przyjaciel | fikowanie 20 milionów Lbrawodawczi 0. Doświadczenie naucza, że [i- 
jego p. Kobden, który dla tegęg ŻE mu tor > Oste i SORMA tr. ma ka $ zba *prezentantów jest za wielka; na:milion lu- 
imerston, ofiarował krzesło w gabinecie. w różnych | rzeki Lys, 900,000 fr. ua poglębienie r: R - | 3 est ich 9. W tej propozycyi Francya 
czasach . miewał mowy bardzo | umiarkowane, rę” 0 E E Wawe rz pE aby ich licz 6 4000. Wszyscy: także uzna- 
mianowicie w.Rochedalu. Me Bri e sery i kama S00,000 fr. na po {Jæ zebę ząpi wadzenia rady. stanu któraby 


inięszaniną , rzeczy prawdziń 
mysłów praktycznych I uczonye! 
jest to prawdziwe poewtórzemie | 


sowa ła nad tami do ustaw l postanowień. 
4 M 


BP AAN obi A: 


Tare F 


8t Lo Ky EY Z ografa oznajmia, że niepo. 
kie miał roku zeszłego, ULEZYDA JĄC Nie az! CY n4JĘ | ú ad Marokai. lié 
publiczności w zawieszeniu. VV roku zeszłym F R i zaszczytem glkiezpanii. 
rysowie y w; / ra ra ta Ta ś i P epszemid | za iadcz ł, że a wszelkie za losyć uczy- 
swemi mẹ * gł: 1 xi PA 157 "DE a; | pośrednictwem ksi UE etnicha, g: ie, jakia al pot bne. uznane e. Lecz 
by to saiid a19oi9 zínhizämi ŁACZY gaji) EPa Sis elhonłbch e „zostaną arcy“ | opinia powszechna wolałaby wojnę, niżeli kombi- 
się obecnie kwesty retormy. P. Brigbt przypisuje siccin Max milianowi, któremu j R ze tymczasowe i ie. z Ins r. glia, jak mó 
wszelkie złe jakiego Anglia, doznaje, panowaniu t iaj APA SIEN Pn Ai RA ZURA NA, Angla Je omý 


wią, skłania władzcę ; Maroku do ustąpień; chce 
bowiem. zapobiedz. wojnie,. któraby...rozszerzyła. 
nasze posiadłości w Maroko. Rozeszła się wieść 
że mają posłać do Afryki 60,000 wojska, jedną 
częścią. dowódziłby! *generut "Sebastyan; a drugą 
generał Koncha. Pierwszy uderzyłby na Moga- 
dor, «a drugi / wkroczyłby wsgłąbi ‘kraju, wylądoż 
wawszy. do, Ceuty. /Lieez isa: to miejskie pogłoski: 
| NIE M C r... o39hliwę 


jokiem Werony. uważanej jako. jeden: z.'kkdcnów | Opin. gosia, telegrafa pes Dapiezki deia- 
„do „Niemiec, i, mającej „z tego powódu 'ótrzymać |. aw dział isali zy wOorany do Rzy- 
: O; ; r | mu. aby przyjął u ział w rozprawach nad. waż- 
porazon austryjącki, .tormająy: byćj punkta, która oni PAFO ot Ami tdŁóc A mi. Niewiado 
by zapewniały, Wenecji, to, iczego miała prawo | owrócje 208. COOL) DIN y DET hl. Zt s 
spodziewać się, wedłu$ pierwszych deklaracyi cel] 0%), POWER oo U sę śnieg uN 25044 9 
sąrza, francuzkiego po ugodzie Villafranca. 0] „5 z | Win hajsh Os A R adwdkusci w 
„ Union, otrzymał, z Rzymu potwietdzenie wiado-: | aZirich 10. wrześria. „|Konferencya" ciągle pra=* 
mości. jakie poprzednie podawaliśmy względem: cuje: ; ze zwyczajną powolnościg-i''z tak dalba 
treści i szczegółów propozycyi uczynionych tamżć| skutkiem- jak. dotąd, £ nad: dziełem pokoju, jeżeli 
stolicy apostolskiej ‘przez ambassadora / francuz: jeszcze” tego vsłowacużywać można. Roz rawy 
kiego. „Wiadomość o głębokim nieporozumieniu prowydapacić te u kawalera: Desambrois, tow 


między rządem. francuzkim i ażymskimi, «mówi* aroną Bourqtenej, albo uchrabi Colloredo, Owe 
korrespondent, Uńion,; 0 której. donosiłem nieda= 


dwóch we trzech, «a rzadko bardzo w szęściuć 
wno, jest dziś faktem swiadomym powszechnie. Pełnomocnik francuzki gra: rolę pośrednika. *Aż - 
Gabinet. Tuileries oświadczył ojcu świętemu przez | dotąd - nie mogli - się/ zgodzić ani *na oznacżenie 
pośrednictwo. swego! ambassadofa; że nie tylko | 


granic, sanii na ilość długw przypadającą ne rzecz 
nie będzie interwenjował! wi Legacyach dla przy- P 
wróceniaj jego władzy; ale:inadto iż życzenie 


Piemońtu, a teh samém na ustąpienić. Lrombardyj.- 
| Jeszcze są w sporze, o.rozldgłość okręgu Peschie-. 
tamtejszych ludności, « by: im dano oddzielną ad= ry, czy ma bydź na ł,000 czy na 6;000 metrów od! 
 ministracyą, zdaje mw się słusznem'isdla tego € ! 
radzi Jego Świątobliwości aby się zrzekł swoich 


fortecy oznaczony, I na to jeszcze nie: ma zgo- 

h prowinoyi hearin wych lapa leza E a a 

j i ojedzi ża; miejsca « „| praw do tych prowincyi. - | depozytowych, ka « małoletnic uszów” 

aaa Any aiw wat e we „i ibina było rządu francuzkiego As kmyeyjnych, sydowych 1 tylu Annyche iuo o onw 

zostają do obsadzenia, :wakujë'wrészcićiambassa--| wojsko „Papacyinaj Ai Rayan (yidda Zimy; |. Wezoraj była konferencyń między połnońmódni:i 

da w, Carlsruhe od „czasu jak książe Schoenberg; przedstawiono prz / temu nader żywe rekla- kiem, francuzkim i /'sardyńskim, 1 "rozmawiano" 
został przeniesionym! do. Miinich.o* Pl Gititmar | macye i rząd francuzki widząc ich słuszność, na- 
konsul generalny Austryi, przybył przed nieja-| znaczył termin oddalenia się wojska oknpacyj- 


wonićj o Lombardyi. Mówiono mi, że dziś od- 
mii o ) będzie. się narada þelndmocników trzech państw; 

kim czasem do Lipska, a, wieść ogólna naznacza| nego po Wielkiejnocy przyszłego róku.» T 

go, naczelnikiem; e Sadach apn ochoeiażo| l ) ł 


dla uregulowania ` drobnych * punktów, jako tos 
g ( Godło RO Y Asia EAEE LIN Liroy, SEL wię wos pawodppiiisb 
GAR doikiesy ministerstwa bpr wiad» F Ooa uru: | uwolnienia żołnierzy lombardzkich * z*wojska ane* 
RY. Jost oazed nikjam aatra ANa w tem] | AU; 2 września, Pe “Comnondutos. minister: stryackiego, | zielijiórch dotąd o ws słuabie 2777, 
Bi toag JOro p : Guo który | Serbu królestwa. Greckiego. zajmuje się refor=. ostatecznego odstąpienia Liombardyi.*1%0 sii 
ulędz Z RPs żę niPitego tny mumeć, psa mą, swego ministerstwa,” lecz! dobrym jego'chę”|| Mówią: że pełtomócnik' austryacki, xoz PCA 
PA IE ią sA wstyd ` 064 Z al ców ciom staie na przeszkodzie, brak wykształconych trudne zagadnienie restadnacyi książąt: * oskanii 
ae arka Ta ania te an | wzedików,akadhonya, Biasio. "gros zi 1 dajecie zosaiscyi każą Tai 
dzić nowy dziennik półurzędowy. - (/nd. Bel.) nawyki jeszcze, do „pracy systeniatyczneję nió' oby, lniknąćgkongresuwv fed oisbotem sado 44 
y 4 cenia | wartości dokumentów statystycznych, nie| “Ile mi: wiadomo, zdaje się: że Astrya i widząc 
BEL G I A. woa. | pojmuje należycie swego przedmiotu. Dziwią się | jaki zwrot rzeczy |nastą ił we: Włoszech, przekóż 
Izby uchwaliły prawo o WE przeto, dlaczego rząd nie wysyła zdatnych młodych | nana.. że niepodobna. : dzie! «używać «iły oręża, 
tych prac, użyteczność powszechną mających na | ludzi, do Francyi Anglii, lub  Niemice, „gdzieby | ani też skłomć mieszkańców: do przywołania ksią” 
celu, "między ‘niemi znajduje gię: 4) na powie- naukę finansów poznać mogli. Wkrótce zacznąj! żąt, „widząc także że: własnemi siłami ”nie odży- 


torysów i parlamentowi, który nie reprezentuje na 
rodu. Ale „w tem ocenieniu.. publicznej opinii.p. 

right myli się, a raczej ją uprzedza. Ze strony 
praktycznej zastanawiając się nad tem jak postą- 
pić; aby bil reformy przyjęty został, zdaje się, 
że p. Bright nie dopnie zamiaru swego. Potrzeba 
bowiem, ażeby ten' bil naprzód przyjęty: w izbie 
gmin; a następnie w izbie lordów, został jeszcze 
zatwierdzony: przez królowę, a zapewne nie uda 
się panu Bright wywtzeć wpływ tak obszefny, aby 
lord Russel i Pałmerston półączyłi się ż nim, kie- 
dy zapowiada obalenie arystokracyi. 

swdt) di (lud. Belge.) < 
„Londyn 41 września. , Członek parlamentu Be- 
namin Disraeli, ma w ostatnim ctygoduiu; paź 
dziernika odwiedzić Manchester i przyrzekł „żę 
"A Radzie miał mowę do reprezentantów, insty- 
tu studzięsięciu, czyli do, połączonych, stowarzy- 
szeń robotnikow, Już, 15 lat uplynęło jak p. 
Disraeli nie miał mowy publicznej w Manchester. 
(Moniteur): 
Aa Uorren A, 


Wiedeń: 7rwrześmiaz Mówią tuo: zmia zajść 
maj AS Jr; lak AU Ak! Cd, 
ale dotąd nic nie postanowiono, & nawet kilka 
Już wydanych: decyzyi mają, odwołać.: Takmię- 
dzy ionemi hr, Karolyi- mianowany ambaśsado- 
vem „w, Neapolu, na, otrzymać inne, przeznącze=: 
niez. „baron, Langenau, „obecnie będący w Sztos 
kholmie, ma; się. udać. „do. Hagi. jeżeli książe. 


sprawiedliwienia popułarności, którą już w pe- 


4 


oną gawęda gdy wterh frżybył na titek Arab ldo widzenia, przeto, 22.go grudnia -po południu |-do' "szóstego a szerokości południowej, ; 
jakis" Zdziwiła nas ta aa w tak późnej go- | wsiadłam Paapaa gaganda udałam: się do podzlów TRZ głębokie zatoki na cztery = 


dzinie i stę PA go, „pytając jaka jest przy- małej wyspy AG 144 mil., Pogoda była wyspy. 
czyna odwiedzin jego. Ba prześliczna, tak'ż6 28 rano zarzuciliśmy kotwicę | m: bt enir lOe « mó 8 schodniej 

Arab opówiedział nam, że 16-g0, listopada, W załóćć pod miasteczkiem „Amboine. * Cała je | EAA S JARE SEZ 
©-:godzinie ósmej wieczór, okropne trzęsienie zie- | toka otoczona górami, z których Najwyższe są | tego jest 0. 20% mily w Aenadó) Kema/jest to b 
mi nawićdziłó wyspę. Mhóstwó domów się za- góry Sylkam i Sfrymohu, majace Po 1,200 „metróws łe nie nie znaczące miasteczko; bawiłam tam d 

A : èI“ . . a) . „TA x 5 Pos z amm am dwa 

padło, a reszta tak zostąła uszkodzona, że nikt | Miasteczko A mbojnc, (est siedziba, gubernatora. [dni i pojechałam konno do Menado dokąd byłam 
w mich nie może: mieszkać. Szczęście że się, to | Moluków, ma tylko 1,500 mieszkańców i wygląda, zaproszona przez rezydenta pana Andiesen 
stato w dzień, gdyż mieszkańce przynajmniej raczej jak wieś a niżeli jak, miasto, Fort. Wzktoż | Z, tamtąd: robiłam wycieczki SP przes ho Ais A 
wiógli uciekać, 1 nikt nie zginął; wszystkie je- ryt panuje nad miastem rgsłośryi *mlstdiitces wid an pomiędzy innemi jeziofó Tóńdapo: 
dnmakże”sprzęty zostały pogruchotane. X nab Krajoweć wyspy .Amboine i małych sąsiednich |i wodospad tegoż nazwiska. ROSIIUG 

p owiadańić Araba byłą okropne: niestety kas | wysp, są wyznawcami religii chrześcijańskiej; za | „Jezioro dio icn ha 5 mił ałagóści'i-4 Whi 
pitan fast pówróciwszy na. statek, potwierdził | czasów Poriugałczyków byli oni katolikami, dziś |szerókośei,i jest: zasycane przez trzydzieści: ma: 
wszystko! dosłównie. ' sy protestantami, Wrłkażdej większej wsi mie- łych rzóczek ii przez 'źródłó znujdójące się i gą” 

Gdy żaczęło świtąć, wylądowaliśmy i mogli- | szka nauczyciel; którzy pełni, zarazem óbówiązki mym środku, gdzie, jak mit 116 wiońo nie móżńa 
śmy się naoćżnie jirzekonać o okropnem zniszcze- kapłana. “Niektóre Lwsie'są' tak duże, że po 250 zgłębić doli. J asłówa to! jest "dawnym kraterem. "| 
niu. Massy domów leżśły w grazach;, mieszkańcy | dźieci uezęszcza dósjedńej szkółkę, 500 ©! a i Wodospad rzeki Tondasńe leży 6 diwi mile od 
spali jeszcze przed zwaliskami w małych bam- Przechodziłam wyspę Amboine wzdłuż twszórz, jęziorh, w okolicy niezmiernie dzikiej i małówni=' 
buisowych chatkach, ma prędce, postawionych. | robiłam 'z.tąd wycieczki:na sąsiednie wyspy, Wó- czej, Rzękać spada 2025! metrów wysokiej skały; 
Tylkó drewniane koszary; stojace o kilkaset kro- | re znalazłam uiiezmiernie żyzne à dosyé” pahi? 'wsbiedostępny: wąwóz, okóczory że wBżech Bt, 
ków od miasta, zostały - prawie nienaruszone. | daione. i leom si 6) +ORBLOM O m: zw Ao i ASHANA vassi 
Dziwi mnie, że na taj wyspie, „gdzie trzęsienia 3-g0 marca, opuściłant Auboine' na pawówci 
ziei są niczmiernie częste, stawiają domy Zka- | tegoż nazwiska pod dowództwem kapitana” Ber- 


stromemi ośkdłami.'.** 
niefhia, ` gner i udałam sig do Kema na wyspę * Celeba, 


STP) 
i p > s i | PEDPEC) È p aita 
i UByłabyim jeszcze migati b ZE zek, sę i 
byiniefebra, które mnie *powtómić napadła” C9 
"Tegoż dhia przeszłam się w około wulkanu | o 354 mil, gdzie T-go marca zarzuciliśmy ko- 
Gündng- Api; Odtadzóbó mi iść aż do_ krateru, twicę, 


tylko widziałam w tym kthja, mieżtnierńię mi się 
s 2 Ini 14 3 
gdyż tetiże wyfzuca dym bidt czysty, szkódzący. Mozdział XE. 


podobało: (Frądno sobie*wystówić bóźietwo przyć” 

rody; klimat! umiarkowany, ziemia doskonalą | żę: 
zdrowiu. Celeba jest. to, duża Wyspa, -QiągnĄGA Die iej | lachs; e i. wysódhie, © Sy, r ted = 

i Ko RSA:z 3 r J W DRNEA MOSR GBA WASP r8ięomńicj | lachşjsobs ysódhe, Sho tykit RB wić 
Ponieważ wy całej wyspie Banda, nie było nie.| więcej, od PE stopnia, szerokości północacji| mające! poi «do 8000 tnieszzkódicdiy. "rq wostną ob 


zniio wsiś piękne'i czyste, domy igtawiane (ha Da- 
bist 1 i L u oH longos 1464 isbsiu d9(Ys1q 
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ska prowinoyi bronionych przez Garibaldego 
i Fantego, chce domagać; się niezwłocznego po- 
wrotu książat do władzy, jedynie tylko dla oca- 
lenia zasady i dlą zamieszczenia tego warunku 
w traktacie zitrichskim,. podobnie jak to było w 
Villafranca, Zamyśla zdać tę rzęcz na działanie 
czasu, à potem, korzystając z tymczasowości rzą- 
dów w Toskanii i Modenie, dojdzie do celu w cią. 
gu kilku miesięcy, /„„sgsoav A Te 

Cokolwiek bądź wyniknie w środkowych. Wło- 
szech, czy, król BWSTĄEKI podejmie się utrzymy- 
wać porządek w tych krajach, lub wcale się, do 
nich wdawać nie będzie, jest rzeczą pewną, że 
podpisem swoim nie uświęci zasady restaurącyj- 
nej, Wiktor Emanuel uroczyście uznał życzenia 


ja. z, powodu grożącej. interwencyi obcej, 
woluje ten stan gorączkowy i te zmienne objawy 
uczucia,  zachwycenią i.rozpaczy? Trudno. to 0- 
znaczyć,, tylko, to. pewną, że każdy ranek budzi: 


obawą, podejrzliwość, "zwątpienie, chociaż sło- 


skiej, uważane powszechnie za zadawalniające, 
brzmią; jeszęze w. uszach naszych, a z drugiej 
strony, nadzieja zwołania, kongresu. w którym u: 
patrujemy zbawienie, znowu się zachwiała, a na- 


skańskiej dawali senat i ciało prawodawcze, na- 
prowadza. na , smutne myśli. Możnaby. powie- 
Toskanii i nie zaprzeczy samemu sobie na, konfe- | dzieć: radość wasza napełnia obawą. —Przy uczcie 
rencyach w Zürich. .. PRM | byli obecnemi .najznakomitsze osoby państwa, a 

Z tych wszystkich bezsilnych. działań, wynika.| po niej dany był bal. w salonach. pałacu Cari- 
co raz to mocniejsza potrzeba zwołania kongre- | gnan, . P. Giorgini. który. przemówił / w «imieniu. 
su, któremu nie przestaje opierać się gabinet au- depuacyi, kończył. temi slowy:: Jeżeli pomimo: 
TYAOKI sedosteoq sie dydbo „aidostPRIdM02 

Zürichi 13 września, Konferencye odroczone 207 
stały, aż do Pieter nowych instrukcyi z Wies. 
dnia, Wielki. książę badeński wrąz ze; swoją TO; 
dziną przyjechał do nasżego miasta, „. „2. 
, Ł LQ [e Hhisby60 


miałoby, pozostać: tylko marzeniem, to marzenie 
nawet będzie. dla nas, pociechą, bo-ńam dopomo- 
że.do: przębycia. przeciągu „czasu dzielącego nas” 
od przyszłości, mniej więcej dalekiej; to marze=. 
ie będzie naszym przyjacielem, . naszym. 'wier= 
nym. towarzyszem,:zawsze . obecnym. naszej Wyo- 
braźni». Słowa. te, wielkie zrobiły wrażenie na 
słuchaczach;  dostrzegano w nich smutne prze- 


BS 
= 


AJ 


łączenie księstw, zdoła stawićwczoło potężnemu 
mocarstwu niemieckiemu, które gerha wzniecać 
uiezgody i rozdwojenia w państwąch swej dawnej 
nieprzyjaciołki i współzawodniezki i które szukać. 
bę zie ws elkich, s osobów, aby. jej, zadać, cios 
śmiertelny? , "Wlochy. , potrzebują teraz, bardzo, 
długiego „spoczynku ma zewnątrz, „aby mogły 
spokojnie zająć się reformami wewnętrznemi, 
litycznemi i administrącyjnemi. : Ots ikt; 
będzie, tak nierozsądny, iżby przypuszę: 
lestwo sardyńskie zasilone przyłącz 
SR RYSA CA A 
zewnętrznych.  Niezmierne wydatki. Wa yelo 
chwili oaan poja świądeza, wymownies, ile 
nakładów pieniężnych wymaga, sama niepęwnoŚ 
takiego , położenia, cho 


nym.-2 Bolonii; wyrażającym, także nie wiele: pe- 
jwności „względem przyszłych losów legacyi. Ko- 
respondent masz, zdaje się był. poniekąd pou-i 


ołożen 


yły 
è choc mieć pokój i int „jest, 
1 ogzoch rękojmia, ezpięczeństwa i spo-. 


Wi 


KOJRBŚCIA Po siowi edszyszewoj siyd au 
5 owa, Monitora w przedmiocie prowin 
neckiej, PJS ASIA. silniejsze, , ` 
otrzymane z, tej. ie MAY CRA 4-00 
góły, i że przypominają „sobie, iż, Morning= Post, 
oświadczy 


skazane. na „przejścia, naz | (YMczasowego . w Toskanii, . dziś, rano. odbył. się 
echape ja 1 ZNANĄ OARS: | 
' dl, 


+ jest, Czyli..bieg. nagły. wyp walczyła. w obronie; wotum narodu, Gwardya ods; | 
pa] CET półwyspie? czyli obawa. „powie ziała okrzykami: Niech żyje król! l i 


o przy za al $ > 
Pren calis J6S/a4 dródże! PUBNICAI 


ręku, za alczywością . francuzką? cz ji, to, brak || „Paryż 12 wrcośnia:" Możemy tylko potwierdzić 
siły, p 1 nosci w Miedaleką przyszłoś ? czyń 'naszę. poprzednie objaśnienia o prawdziwy znati 


Krajowcy 8% po części wyznawcami religiiiehrze- | ponieważ igdzie tu, nie mają; mostów; 
ściańskiej, p części poganie. «Wszędzievtii wy- | siały przępłynąć../„ | 
chssikino © arakter krajowców, jako: ludzi uczcjs | otem zwiedziłam ja 
wych. „dobryćh obyczajów; i pracowityechà:lsi 10: 

9go Kwietnia powróciła do Reima, a nazit 
jutie mada siadłań na 


konię mu- 
skinię Zulu> Sepang o 3 mile 


| ży wśród. płaszczyzny, „okiem niezmierzonej, tak 
parowiec, któy odjożdzał Jak gdyby była „2 nieba spadla, ma.20 metrów. 
do” Makasstt, o GOO HL. Pirzesttzeń tą przebylisz | wysokości i 90 metrów obwodu., Gdy Holendrzy 
my: 466 trzy doo E eu bom òidoigw pe Diw | zdobywali, kraj, skała. tasłażyła im za, fortecę; w 
TAR: SEG U aiuż Mek n bowoleunssig dolieprojsj jaskini były. koszary, a,na wierzchu ustawiono 
Widziałamiuż Makassar, przeto pokilku. dniąch | dziala, 
puściłam;się w podróż wewnątrz; Celęby. Częśćwy» | 
Gaja tejniezależna odrządu holenderskiego. podzie- 
lona ną trzy; duże. cesarstwa; Bonni, Goa i Sidenring 
które znowu dzielą się na mnóstwo małych państw, 
których królowielub xajasowie gą lennikami władza 


r 


jrejenta, które sięodbywaly. w Maros, w.domu re: 
 zydenta, hrabiego Bentheim, Jeden z Rajasów pra- 
japa SpiRgpać zapewnienie: ze strony rządu i pod- 
i U RTAŁPJ ) W | danych, swych, że.po jego smierci syn odzie” 
ców, większych. państw: „Baltanowię, tych trzech, |daiozę aA Mieta chelak go przeto ytt życia 
państw 6a, APAT RASANE Holendrów, lecz do; Swego. widzić: wybranym; jako następcę. Starsi 
tąd umieli ZIE NAWAC ARE CAPS miepogeg toó onie | narodu, calego okręgu zebrali się wstym. celn, w 
mają gao erner ów, czył róży entów. heiałam ZWiQy, 

dzić, krainy, te,, jak równie, górzysty „okręg, Dani, 
których mieszkańce, dzicy jeszcze, miegękają w. ją. 
skiniach „i. wyjamach i,At9l2 na najmższym szcze- 


| bluoświatyem mn 


[zdanie 1, głosz wszyscy głosowali na korzyść, syna 
| Rajasa, Który stął.ną. boka. przez czagtywaniaroz- 
(praw s,gdy głosy, już były: zebrane, stanął w po- 
F S ana aa Ea Ek |śród. wyborców i. złożył przysięgę. na wierność, 

Zaopatrzywezyi się: Wi listy/idoritóżnych "Któló w | _28-g0 Kwietnia ujechałam 16 mil do _ZPadka- 
l agiasów. wyruszyłam « My drogę: Higo „kwietniny Ijen A; 24G0  kzyijętnia 28 mil do, Mendalle. Prze- 
konno, w towarzystwie dwóch |przewodńików. Res jjprawialiśmy się przez rzekę Padkadjene łodzią, 
go-dma zrobie ryto 17 mit, do "MATOS, drogaj a Priza? rzekę Seger Konno; Woda dochodziła Kö- 
przechodziła przez „niezmiernie Żyzna. LJEM ZA. niom. Banoa ŁA że musiały w. niektórych miej= 
sianą równinę, przeciętą rzekami Tello i Maros, | sach płynąć, rzeczywiste zaś niebezpieczeństwo 
przez które musieliśmy się przewozić na łódkach, | było od Kaimanów, w które rzeka ta obfituje. 


— DDA annaa t 


wreszcie, oniebezpieczeństwo, chociaż isięizapiėrati 
Wys" 


nas w innóm, usposobieniu. Dziś miota nami. 


wa króla, Wiktora Emanuela do deputacyi toskań-. 


wet uczta, którą wczoraj na cześć depautacyi toz | 


wszystkiego, przyłączenie. , przez nas uchwalone, || 


4 żę | =Banyż 12 „września 
czucia, i,chcąc je porównywać z listem otrzyma-. 


wojsk Włoch środ 


„| czynnych pomnożyć do. szesnastu: 


od.Maros odległą. Skala zawierająca ię jaskinięle- | 


| J.Mialara talcże sposobność być obęcną: wyborom | 


| domy: krabiego; zapytywano każdego z! osobna.o || 


częniu. artykułu Monitora, z d.19/września. 'Wiło=- 
chy są panami doli swojej. „Gabinet Turyński i 
członkowie deputacyi włoskich, przyjęci w Saint- 
Dauveur, wiedzą doskonale, że polityka cesarza 
nie zmieniła, się. 
To:e0 zaszło, w Chinach, utwierdzić musi przy= 
mierze Anglii z Francyą, gdyż oba państwa będą 
musiały. pomścić, się za napaść. Chińczyków. 
Dzienniki Angielskie zaprzestaną miotać pocisków 
na rząd franeuzki, bo jego pomoce. jest. potrze 
bniejsza bardziej niżeli kiedykolwiek, dla ukara- 
nią wiarołomstwa Chińczyków. 
Od kilku dni, mianowicie od. wyjazdu księcia 
Meternicha do Wiednia, ńegocyacye między $a- 
binetami paryzkim i londyńskim, w, kwestyi wło- 
skiej, 'są: czynniejsze i poufalsze. Zapewniają że 
obą państwa: wkvótee zgodzą się ma zwołanie 
kongresu i na jego podstawy. Obawa która por 
wstała na gieldzie „Wiedeńskiej, może być 'sku- 
tkiem tego. zbliżenia się Francyi i Anglii sib g: 
(Cesarz. dziś; wieczorem przyjeżdża do Biartitz, 
z. królem Ieopoldem widzieć 'się będzie! we śro- 
dę 14-90. września, o | ) „ybow Hotst 
Wiedeń 13 wrceśnia, IKorrespondencya austtya- 
cka zaprzecza najfórmalniej wszelkim pogłeskom 
jakoby na nowowysłano: wojska: do. Włoch Zaw 
pewne pogłoski te ztąd powstały, że'odęsłaniour= 
opowanych do domów.; > SiW agind 
Według nadeszłych: z: Pare 
my wiadomości wczorajszych, tameczne zgroma» 
dzenie narodowe jednozgodnie uchwaliło -przyłą 
czenie: | księstya: do! Piemontu,! zatwierdziło -peł-" 
nómoenictwo. Fariniemu udzielone, ogłoszenie śar- 
/dyńskiej konstytucyi, oraz uchwaliło udział w sü- 
mach . potrzebnych „na: zakupienie» Weliecyi. 


| W. Rimini i okolicy. przeszło . 8,000: wójska : ze- 
| brało się pod rozkazami  Meżzącapo, prowadząc: 


(z sobą; dwie baterye polne, po. 12 armat z her=; 
|bem Sabaudzkim. Generał Fanti uwolniony ze 
(służby. sardyńskiej, naczelne objął dowództwo 
wych,: a tymczasem generał 
(Garibaldi, w Toskanii organizuję wyborowy silny 
|korpas, który, ma mieć szczegółowe / przeznacze» 
nie. i ine Asi urysawifo 
| — Dziennik Independense: z dnia 10 września,0- 
głasza, że deputacya modeńska powróciła dnia 9 
'b, m. z: Paryża do. Turyńu, przywożąc wybotne. 
wiadomości. Cesarz miał powiedzieć doodeputacyib 
«Pókładam w tęm szczęście -nioje”i/ hono: mój, 
ażeby przywrócić. narodowość włoską: Krób Wi- 
iktor Kmmańuel kazał liczbę batalionów: tyralierów 


Zurich + 130 września, / Pósiedzenia pełnomocni- 


| ków trzech mocarstw sukładających się do nadej- 


ścia nówych instrakeyi, odroczone zostały. Wiet- 
ki książe Badeński przybył do naszego miasta ze 
swoją rodziną. b sA jr Ši MŻIISŻAWU 4 

Frankfurt 2 września. Kongres ekonomii poli« 
tycznej „dźiś uorganizówał się i wybrał p. Braun 
z. Wiesbaden na prezesa. 


(Moniteur, Nord, St. dm MRP Z) | 


Aśorresponden cya Kroniki, 
Dnia 3. (15) Sierpnia 1859 i 
"Od niejakiego czasu, w szpaltach Kroniki nie 
znajduję korrespondencyi 'z Podola. Opóźniałem 


| W'mroku zeszłym: Kaimany: zjadły 19 osób ze wst 
/Segori;'co < jednakże nie odstrasza mieszkańców 


jod kąpania się w tej rzece. oti i sę 
|: Ubiór krajowców wszędzie =prawie»teno sam. 
Mężczyzni noszą: krótkie szarawary; a na' wierze 
(chw przepasane koszule; głowy owijają chustką: 
Mieszkańcy: Celeby są*w/ ogóle dzielnymi kons 
nojeżdzeami (1). Widziałam .dziesięcio - letnich 
chłopów harcujących śmiało na ognistychy tuńa* 
| kach, bez 'siodia-i'uzdys o" | 
25-g0' Kwietnia ujechaliśmy tylko 7 mił. « Po 
nieważ zwyczajna droga była: zalana z powodu 
ciągłych deszczów musieliśmy przeto jechać wzdłuż 
| brzegów morskich; w wielu miejscach przezo wos 
de; dla * uniknięcia "raf kóralowych: * Przedpołu= 
jdpiem stanęliśmy w Tanette, stolicycniepodległę= 
gol księstwa czyli królestwa: 'tegoź: nazwiska, na 
wschodiim brzegu Odleby: ay IDZIE 
Miasteczko *Panctte leży, w'rozkosznej: dolinie. 
Pałac królowej stoi w pośród pola.ryżowego; jest 
to po prosta: duża: bambusowa chata; „l ają 
zupołnie tako simo jak inne domki krajowoów. :v. 
(1)oMieszkańcy -Celeby> He NEO południo— 
woj” Makaasarczykowie Bagineńczykowie, Wczę- 
sci_ północnej ZAŚ” Aitorowie. | Ż resztę Busimń=-- 
czykawie.r0z5ianI .84..po. Calcj „wyspie, 


Dalszy ciąg nastąpi. 


się z moją, ażali ktoś nie odezwie się w tych 
czaśaćh, 'bo też było to` powiedzieć o“ naszej" o 
kolicyy vale że dotąd -nikt się nie odezwał, ja 
wieśniak odważam się na rys niektórych faktów, 
odznaczających się w zeszłych dwóch miesiącach: 

Koniec to wiosny, a początek lata, nadziei'i 
rozcząrowania” rolników, którzy po przeszłoro- 
cznej klęsce na pszenicę, . wygładają nowego plos 
nu i licznego ziarna. W prawdzie ziarno jest zdrowe 
i dobrze | zebrane, ale jesienna z roku zeszło 
go 'posucha przy” siewbie, zima bezśnieżna i 
upały dotąd trwające; wywarły wielki wpływ: na 
szczupłość urodzaju. Ziarno dobre ale go bar- 
dzo mało. Warzywa po ogrodach nic; a- zbóże 
spalone, nawet” kukurydza, która wedle mniema* 
nia powszechnego lubi 'słońce, pokazało się iż 
bez 'deszczu i rosy, zwiędła, ` zeschła “i żadnego 
nie'rókuje plonu; siana nic prawiey a źródła po 
wielu” miejscach 'powysychały tak,*iż' są wsie 
w'których zupełnie brak wody i szukać jej mù- 
szą dla napawania bydła, gdzieś daleko: 

W "naszych nawet położeniach górzystych i prży 
większych "rzeczułkach, czuć” się/daje ten'nie- 
dostatek wody. Cóż dopiero w płaszczyznach? 
Oschłe tylko stawy 1 stojące "młyny spostrzegać 
można; ztąd taka trudność młewa, że o kilka i 
kilkanaście 'mil szukają ~ młynów” wodnych: Susza 
wszędzie”panuje i*spiekota'dó' niewypowiedzenia: 

Dniestr prawie osechł, tak'że ge" przechodzić 
możha: miejscami, cóż więć mówić, "aby porńim 
statki" ładowne' zbożem: iść* mogły? Przez co 
wiólka jstagnacyw' w handlu, bo Dniestr nie spła- 
wić mie nioże, a dla' bydła i koni pó drodze 'mi= 


gdzie wypasu nie ma. Przeto przewóz na'wozach” 
wielce podrożał, gdyż dotąd .prowincya nasza ani 


kawałka szose nie ma; a'tembardziej kolei żela: 
znej; trudność! więc 'kom munikacyi * wielka i dla 
tego ruchu „w! handlu* żadnego, kupca” na nie 
prawie nie ma, mimo utrzymującej się ceny pro-* 
daktów."|- Hash i 1 Asbucsds2, tns 
o Dzisiajcomożemy to śmiało powiedzieć, iż: na- 
wet wsżyźniejszych 'częściach Podola," urodzaju 
nie! ma; niedostatkw niedoświadczamy wptawdzie, 
alesbrak pieniędzy wielki, co jest nierównie dole: 
gliwszym jak sam nieurodzaj. A 

(Z,tego” to powoduii jarmark nasz okoliczny: do- 


róczny; w miasteęzki*'Jarmolińcach, * tak: liczny, 


mało był ożywionym.. Brak l pieniędzy” czuć. się' 
dawał: 49boo mimo vzabiegliwości " dzisiejszego 
dziedzica Alexandra Orłowskiego, który tak dba- 
ły 6 dogodności | dla kupćów, nowym gmachem 
Palais royal przezwanytm przyozdobił / miastecz= 
ko, mieszcząc w'nim kilkadziesiąt nowych maga= 
zyjnówozomięszkaniami dla kupców, i choć wszyst- 
kieinne kilkaset sklehów zapełnionymi były, je- 
dnakże nie było”: tego” co. zwykle ruchu. Hurto 
wnicy « wprawdzie © znacznie, targowali,  jedńak 
uważaliśmy, iż przekupnie ledwie 0 połowę za- 
kipowałi jak przed tera. towarów. 

ył też bogaty magazym braci Sztiffel z Odes: 
sy, po raz pierwszy przybyły ma' jarmark; z te- 
go te względu «właściciel jego, wielcć pochlebne 
iął -zdanie o- nas  Podolanach, mówiąc- iż 
nie znał naszych -usposobień, a przeto zły wybór 
towarów zrobił na jarmark. Dziś będzie wiedział 
na drugi ráz, iż rzeczy taae sprowadzać 
trzeba, bo,widzi / iż. nie kochamy się w świeęci- 
dełkach i zbytkach.  „Dałby , Bóg, iżby to rze- 
czywistem byłol... lecz jak'mi się zdaje, brak 
rosza powodem byk: tej abstyneacyi i podehle- 
nej0 nas opinii... -Niechnoby lepszą. pszenica 
była i dobrze płaciła, pan: Sztiffel poznałby że 
ta; cnota wywołana niedostatkiem środków: tylko; 
bo .skorobyśmy poczuli grosz w kieszeni; 'nieo- 
ględność (narodowa słabość Polaków). ozwałaby 
się nieodmiennie i pokazalibyśmy, że i my grósz 
wyrzucić, umiemy, (a: nawet co. do gorsza bez 
rachuby. 1 
Był też i Teatr i różne: sztuki, a nawet .kon- 
ne na targowicy wyscigi. /"Tabunów było dosyć, 
ale. dobornych koni nie wiele, ceny były: mierne, 
lecż dziś: w bydle i koniach wielce zniżone dla 
niedostatku paszy, tak u nas jako i w sąsiedzkiej 
zhamii Bessarabii, gdzie wszystko prawie od 
upalów wygorzało. 

«Z kolei 'wspomnieć też wypada o jarmarku 
w Tynie, owym rywalw z Jarmolińcami. Dawniej 
Tyna sławną z nich,była. -Wioska z przywile- 
jem na: miasto, gromadziła «przed kilkoma laty 
wiele narodu i kupców; nie dało to jednak jej 
wzrostu i wioska zawsze wsią została, a ną czas 
jarmarkowy tylko przystrajała się w szałasy, 
mniej więcej dogodne w pogodę na pomieszcze- 
-nie towarów, lecz w czasie słoty w tej porze 
zwykłej. niezliczone okazywały się straty 1 niedo- 


4 


godności dla kupców. Punkt jednak był dobrym 
dla handlu i przez laty niejako” ustalony," ale 
miejscowe niedogodności narażały kupców na u- 
bytki, i jaż upadać zaczynały jarmarki, gdy dzie- 
dzie Jarmolińca mająć "przywilej na jarmark; na 
dzień śś. Piotra i Pawła, 6 trzy dni wcześniej-: 
szy*od 'Tynieńskiego, podniósł" go przed wù- 
dziestu kilku laty, i potrafił w*swojem iniasteczku 
ustalić: te jarmarki, przychodzące dziś / do wiel- 
| kich' rozmiarów. EWOGJSDBNAWU „| 
(Miejscowe: okoliczności przyczyniły się. do te- 
go; tetaz w Jarmolińcach, masz jarmark, a Dyna 
wróciła. do pierwotnego już znaczenia swegó, odpu- 


| sta na dzień 2gi lipca, od Stólicy * Apostólskiej 


nadanego, z czterdziestógodzinnem nabożeństwem. 
Zeromadza się i tam dużo" lüdu j” 


wają teraz i przekupnie, ale niższorzędni. 


napełniona była - modlącemi się; dachowieństwa 


było dużo, nabożeństwo dobrze. 'uregulowanć, a | 
kaznodzieja młody, ksiądż Karpiński, áno i wie- 


czór *wymownie nauczał olud’ Boży. Rzetelńe tó 


poświęcenie się tego kapłana; przy słabem zdro" 
wiu; ale tęgośćci duszy, ofiarującej się Alai mitoa: 
ludzkości, *z "słodką" wymową i" 


śeis Boga ii 
| znajomością powołania swego. 
| Całe! to uroczyste ma! 
px. poświęcone Maryi w tem kościele, zawdzię* 
czamy dzisiaj ks. Lesieekiemu** proboszczowi, 


się kościołowi i stara się' o jego” przyozdobienie, 


/Zewnątrz, "przez parafian niedawnemi czasy 0d 


możhą znaczny postęp: wgustownej poprawić i 


| ozdobie kościoła. Tak'to chęć dobra i przejęcie! 
się powołaniem swoim wiejskiego kapłana, może! 
"Pańską, ale i. 
wzbudzić w duszach pobożnych chęć "do niesic- 


101634 


nietylko przyozdobić amir 


tom, #9108 


mia ofiar 1 pomocy. > 


'Szczycić ` się" już! tem możerhy, iż młode dy 
chówieństwo, nasze ,* poznawać” żaczyna  szczy- 
trosé powołania swego i własnym przykładem 
powołuje owieczki do modłów i pobożności; bó! 


niejeden tylko kościół Tyneński w tym czasie od” 


wet nowy murowańy z fundamentów wznóśi się. (1) 

Szanewny tamtejszy proboszcz dziekan ptu 
Uszyckiego ksiądz Szach, 
ducha, odważył się na to 
cie, bez najmniejszych funduszów, jedynić ufny 
w Bogu i w żarliwości katolików, w gotowość tý” 


tnym celu: a). EREE TE UNEA TA PEDRA 
Dowodem to jęst, iż, nie zmartwiał jeszcze ten 
żar wiary, jakim pałali przodkowie nasi, będący 
przez tyle wieków przedmurzem Chrześciaństwa, 
Duch filozoficzny z ośmnastego wieku, w Pick 
"dzie rozszerzył się i wiele nam zaszkodził, bo 
ten przejmując obojęthością dla wiary wszelkie 
społeczeńskie stany, wdarł się i wywarł swój 
jad na społeczność naszą. 0. 
Zrodziło. to rozwolnienie i upadek obyczajów; 
lecz skoro obudziło się rzetelne pojęcie wiary u 
przełożonych kościołów, cieszymy się nadzieją że 


dzieja, a my i potomki nasze wzniesiemy w od- 
buduwujących się świątyniach pańskich, hymn 
Przeczystej Boga-rodzicy Maryi, którym póbo- 
żni [przodkowie nasi we‘ wszelkich przygodach 
światowych odżywali się ku niebu, tam opieki i 
pomocy szukając dla; wszelkich spraw ziemskich. 

Cieszmy się dobrym kierunkiem naszych dacho- 
wnych, którzy dziś przy. opiece i przewodnictwie 
światłego pasterza naszej dyecezyi, stanąć mo- 
go u szczytu powołania swego, oddania się bez- 
wzgłędnego kościołowi. Przybył w zeszłym mie- 
siącu do Kamieńca oddawna oczekiwany sufra- 
gan tejże dyecezyi ks. Fialkowski, biskup Tune- 
tański i objął w zarząd dyecezyą. í 

W kilka dni po odpuście Tyneńskim w świą- 
tyni tej odbył się wspaniały pogrzeb obywatela 


(1) Prosimy o wybaczenie, jeżeli mylnie wyczytaliśmy te 
nazwiska. 


ale w ce- | 
lu zupełnie nie światowym, lecz“ pobożności. By-- 
iż Lide, 
| -IW tem roku przez dni trzy Świątynia Pańska 


bożeńistwo jako" iw inin 


który przejąwszy się powołaniem. swojem, óddał" 


| -Mliczna to świątynia Pańska; wktórej znać *po=' 
bożną © staroświecką ' hojność" panów Polskich: 


nowioną: została, lecz wewnątrz ślady opuszczeć” 
nia widzieć można było, mimó '/ wspaniałości ba=|f 
jdowy i ślicznych gustownych ozdób. * Poodna= 
wianie więc: takowych ,'znacznego | wymagałoby) 
kosztu, a. parafija nie liczna. *'Proboszez jednak 
ufny: w miłosierdzie Boże, odważył się bez”ża” 
'|dńych; funduszów ona to” wielkie” dzieło,” jakoż 
w imie Boże go począł, i dzisiaj widzieć -już' 


nowił się, łab odnawia, lecz w Sołobkowicach, $ka- 
zińcach, w Wońkowlach, a w Maukarowie to na- | 


„poźejcty pobożnością: 
wielkie przedsięwzię- 


chże do niesienia pomocy i Ofiar wtym zaszczy: | 


'za ich przykładem wzbudzi się wiara, miłość 1 na* | 


szanowanego powszechnie, przeszło ośmdziesięcio: 
letniego starca, dziedzica dóbr ziemskich, Michała 
Łosińskićgo, który w bezżenności przeżył wiek 
swój, liczną tylko rodziną od siostt swoich otoczo- 
ny, dla której poświęcał całe swe życie. Pod ko- 
nigę dni jego, z różnych stron kraju zbiegli się oni,, 
LB jeszcze ujrzeć i błogosławieństwo jego u- 
zyskać.  Rozrzewniający był to widok, „patrzeć 
na to zgromadzenie się rodziny, zawdzięczającej 
mu wychowanie i uposażenie doęzesne. W tych 
poczciwych zamiarach za żywota, Bóg błogosła- 
wił mu, bo z małych początków dorobił się'pra- 
cą, milionowego majątku, którym uposażył we- 
dle swej woli rodzinę, i nietylko ja wdzięczność 
zaskarbił sobie, ale i w obywatelstwie miat po-- 
szanowanie, "bò zdrówó rzeczy Widział i. 0 
sądził, a przeto” wszyscy prawie do niego 0 ra- 
jomoc, lub, sąd w sporach udawali się. Po- 
kój duszy jigo, gły gó Bóg ż pomiędzy nas po- 
wołał do wiecznego żywota... - t s 

W. tytaże Samym prawie czasie, w kościele 
Sołóbkówieckim, odbył się pogrzeb, szańownej 
matróny, Róży z Sobańskich, Ścibor  Rylskiej, 
która życie Swe w łatach, 76 zakończyła. , Była 
to matka licznej ródziny, opłakującej .jej stratę, 
zacna i szano APOS Aka, podj. dge 
| Obywatet "ziemski, Bożydar Szaszor. 


ron ofi VEWRO LOG. wiegiad 4 193 
| O Wite żydią” doczesnem, nicszézęšciė PRAC 
żem postaciami nawiedza , ludzi; < prze 


| awiedza „I ywamy, 
okropne chwile 'bółeści i cierpienia, 4,kiedy' roz- 
paczeni jaż upadamy, słówo nadziei krzepi nas, 
aibudzi ufność w 'tniłosierdzia Boskiem. Re: 
| (Lećż s4' nieszeżęścia, w obde któryci 
| sdlidwiają: slów pociechy, 

(TERYT z i 


emy bezsilni, (ista odi cieć 
I jë mia madkiei. "Takim “to Gosem Tetktig 
zostali i Siostra „sześnastoletniej 


piónej! snem wiecznym "data. 
KES kwiaty sa i g £ *roż O - 


; a 


nóśćiatdi wnmysłówemi i głębszem uczuciem, wy- 
przedziła lata swoje. Ona była póciechą i osłodą 
Ojca swego; a chociaż mloda, KiS stróżem Gier- 
piątej miatki. A tobie jej siostro, pusto na tem 
lświecie, bo fa z którą zespoliłaś wyślę i serce 
twoje, która była towarzyszką twoją od lát dzie- 
cniiych, opiciła obie. rece czyż moga# bydź 
|zetwane tak: święte związki? Może RY "ACK: uno- 
si się nad watni... Szczęśliwa, że zrzuciła z siebie 
tę ziemską powłokę, dziwi się inoże,! że tyle łez 
wylewacie dla tego, iż ona opuściła padol cierpień i 
płacz. — Pokój jej anietskiej duszy. -A Wam 
niech Bóg w miłósierdzia śwojem RO leży. 7. 

„Jak była kochaną, CABERCA, Marja Łabęcka, 
jak Gia uczuć ciężką boleść ródziców.i siostry. 
dowodem było liczne zgromadzenie przyjaciół te; 
 zaćnej ródziny, na jej pogrzebie. Krewni, przyja 
ciele, na barkach swych „ponieśli do grobu te 


|drogie zwłoki, — *** 
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4b Í OGŁ o sz ENT gew y 
SPÓŁKA HANDLOWA KONTINENTALNA. 

(Tnu CONTINENTAL /DRĄDE, COMPANY: J., i 
amet 000 ama bomdpeleprronnan 0006 1 
Zajmuje isięswónstw časo oq FE ęowojsi 

vl: Wyjednanie li patentów swobody ‘na . wszystkie 
kraje, za odznaczający się naprzód prowizyą. Wska- 
| zuje także liczenia na patenta /w cełu eksploato= 
wania, lub przedąży takowych. iu, 0% 
1,2. Otwiora rachunki bieżące dla komandyt wsżyst. 
kich, przedsięwzięć ku' dobru ogólnemu.  Podej- 
muje się wyrobić kredyt na blnnco,' dla. cudzo- 
| ziemskich przemysłowców Odpowiada - 
starać się o kapitały od 1,000 do '200,000 f, szt. 
(6,000 do 1,200,000 tsr.) na zabezpieczenie wszel- 
kiego rodzaju albo póręczenia. * Pośredniczy w 
przedażach dóbr, kopalni górniczych i t. d: 

3. Wskazuje zdrlnych ajentów do. wszystkich ga- 
tezi handlu t przemysłu. Spienięża produkta su- 
rowe i przemysłowe; udziela nieomylne objaśnie- 
nia względem firm handlowych w Anglii, zaj- 
muje się inkasowaniem przypadających należy. 
tości; udziela wiadomość 0 osobach, których 
pobyt nie jest wiadomy, załatwia sprawy sukcè- 
syjne i t, d. r | 


oire 


AR 


John Ellis Manager. 
nn s 

TEATR WIELKI. Jutro: Trubadur. Opera 
Verdego w 4ch aktach (lszy raz). Panna Płodo. 
wska przedstawi rolę Leonory. | 


w Drukarni J. Jaworskiego.— Wolno drukować — Warszawa dnia 4 (16) Września 1859 r.—Starszy Cenzor, F. Sobieszczański. 


ść których sto- 


LJ . | 
ò nich 


lciù, pielę j wany troskliwą rek matk uro a : S 
| JE: było znać, żeb "Adare 0 ile.zdól- 


